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- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo
łudniu. Ogłoszenia przyjmowane s~ w t.ym 
samym czasie. 

Adres: dom ~1ichelsona obok Magi
stratu. 

W Dominium Drzazgowa 'Vola u p6ł mili 
od stacyi Baby, są <lo 8pn~edflnia 

Kartofle 
prawdziwe Dauberskie. Partyj e większe 
jak 50 korcy po rs. l k. 65, a illlliejsze po rs. i k. ~O za 
korzec. (2 -1) 

R
zodkiewki, Sufata, Szczypiorek, 
- zielona pietruszka, Koperek i 
Szczaw świeże. Z kwiatów kwitnących: La

ki, Hi' acynty, Primule (pierwiosnki). Cy
neraryje i inne. W ogrodzie róg Alei Aleksan-
dryjskiej i Odeskiej (ul. Rokszyckiej). (3-21 

ZAKŁAD OGRODNICZY 
Józef y Nowickiej 

w Petrok()wie, 
napl"Zeciw cmentllrza katolickiego, poleca w nadcho
dzącą pOl'ę wiosenną swój zapas świeżo sprowadzo
llych wszelkich nasion warzywnych i kwia
towych, po cenach ogrod6\7 warszawskich; p6żniej 
aą do nabacia flance wszelkich kwiatów koloro
wych. Także drzewa owocowe i egzotyczne; dalej 
krzaki agrestu, porzeczek i malin, oraz dobl'sgo ga
tunku mocne karpy szparagowe. Przyjmuje także 
zamówienia. na zakładanie ogrod6w lub przemieniania 
tychże. (3-3) 

Skład Win i towarów Iwlanijalnycb 

W. ZALESKIEGO 
w Petrokome. 

Poleca amatorom do konserwowllnia 'Wina Wę
lierlii!kie i Tokayskie 7. roku1880 na beczki i 
garnce, O1'&z wina stare lecznicze dia osób 0-

Ilłabionycb, z roku 1818 i 1834. (O-lO) 

Od Redakcyi. 

Z powodu blizkiego terminu składa
nia prenumeraty na kwartał dru
gi, redakcyja uprzejmie uprasza o 
łaskawe wniesienie takowej. Po
nieważ zaś na skutek ogólnie wy
rażanych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
dawnym przedpłacicie10m, pomimo na
wet dQpuszczenia z Ich strony zaległo
ści w opłacie pl'enumeracyjnej,-niniej
szem zatem upraszamy Tych z pomiędzy 
dłużnych nam prenumeratorów, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać "r:f.1ygo
dnia," aby o tern raczyli donieść nam 
listownie, objawiając zaraZ6m to posta
nowienie na poczcie-i żądając od niej 
zwrócenia niezwłoc:.l:nego nadesłanych nu-

merów. \V razie przeciwnym, będziemy I :mi fuszerska: z roku na. rok łatanina bu
zmuszeni uważać ich jako naszych dłuż- dż.eto:wa, !lm ~o gorzej bezradność, l\pa

tYJa l wypływające ztąd owo charaktery· ników. 

CENA "TYGODNIA" 
dla prenumeratorów miejscowych: 

1'ocznie. • . _ . 1'S. 3 kop. -
pólTocznie . . . 1'S. I kop. 50 

dla pl'enump.ratorów zamiejscowych: 

1'ocznie.. TS. 4 kop. 40. 
pólTocznie ... 1'S. 2 kop. 20. 

Głos ze wsio 

Ety~zne "jakoś to będzie" - złemu nie 
zaradzi}. Trzeba wi~c pracować, wzmacninć 
f'ię; że zaś siły choćby najwielmożniejszej 
jednostki w tym razie oddzielnie wzięte są 
zasl'abe, ubtego bezzaprzeczenin. pierw
Bzem nuszem zadaniem jest wynalezienie 
takiego gruntu, na którym wyrosnąćby mo
gra siła przeciwdziałająca warunkom zgu
bnie nil rolnictwo u nas wpływającym, !\ 

takg sih), takim puklel·zern, takiem źródłem 
odży",czem naszych finansów - jest stowa
TZ/jszenie, sp611ca. 

J ak wiele f'towarzyszeniom ogólna produk
cyjność zawdzięcza, ro!/'pisywać .,ię, sądzę, 
D:lj:zupełniej zbyteczneru. Kt(JŻ nie podziwiał: 
postępów Belgii, któ)"a st,tnąwszy pod tym 

I. szŁan(!::trem na polu dobrobytu, produkcyj-
Pragnę słaby swój glos, odbić czcion- ności, najpoczetniejsze w rzędzie państw 

kami "Tygodnia", by go przez organ miej- Europy zajmuje miejsce. Wszystkie wiel
scowy, sprawom i potrzebom ' naszej pro- kie dzieJa, owa chwała XIX wieku, dźwi
wincyi poświęcony, podać dalej, pod sąd, gajQ.ce przemysł i handel, czyż nie są. ozie
I'OZW:lgę i dalszą dyskusyję współziemian; lem stowarzyszeil ?!.. 
glos ten uważajcie za znak naszego ży- Ale po co nam szukać oulegtych a ele
cia, za znak, że rozumiemy coraz truuniej- mentarnych przykładów, kiedy je i u nas 
Bze nasze położenie i przemyśliwamy nad choć niestety nie w takim stopniu odszukać 
skutecznem zaradzeniem zlemu_ możemy. Towarzystwo Kredytowe Ziem-

Pisać o tem, że num deszcze cprzęt ~kie czyż nn. razie nie podaje zbawcze; ręki 
zniszczyły, że trudno było wydostać zdro- ziemiaństwu, dla wionemu hydrą. lichwiar
we ziarno dla wrzucenia go w ziemię, że ską? Albo jeszcze bliżej pójdę: świeże spół
zbyt' p 1"0 d uktów jest tl'~dny przy zupeł - ki pewnych producentów istniejące u nas, jak 
nym braku dostępnego kredytu, i o tylu je- ślusarzy, stolarzy, szewców i t. d., czyż nie 
szcze innych naszych kłopotach, uważam oddają. ich członkom znakomitych usług, 
za próżną robotę - bo i bez tego rodzaju przez przyjmowanie w komis do sprzedaży 
korespondencyjnych doniesień, każdy z nas towaru już gotowego-i jednoczesne udzie
aż nauto dotkliw;e wszystko to czuje, i I'Ze-llanie na takowy zaliczki? 
czy !~ ~ie stun~wią, ni~stetYl dla ?Jik?go po- Dlaczegóż więc największa. produkcyja 
uczaJ,!ceJ lub meznaneJ mu nowJnkl. naszeg-o kraju, to jest produkcyj a zboża, 

Wiadomości te z każdego zakątku kra- pozbawiona jest takiej spółki i pozostaje 
ju jednogłośnie dochodzące, mogłyby zda- dotąd w monopolu wyzyskiwania, przez ~ak 
niem mojem ten tylko odnieść pożytek, że zwaną u nas klasę handlującą?. 
zgodzili~yśmy się. wszyscy na to)edno,. iż Dlaczego mając produkt gotowy, w razie 
stan o~olny .roln~ków czy. r0.1~Ictwa. Jest chwilowej na zbyt stagnacyi, a potrzebu
dy,. a Ja powJemjeszcze dobltmeJ: z kazdym jąc n~ konieczne wydatki wpJywu, czerpie
roklem rr.orsz'y'. . my go z trudnego wekslowego l,.!'edytu,. 0-

W raZIe aanym me.trudno ~y mI przy· płacając 24u/ o lub więcej, SkOI·O mając 
S~ł0 p.opr~eć. to sW~Je zd~llIe wykaza- s}Jółkę rolniczo-handlową., można za złoże
m.em, ze .nemJ.a . z r?kle~ kazdym ~ora~ to niem towal'l1 otrzymać zaliczkę w kwocie 
~Ięks~eml obCJąz.a. s~ę wJerzytelnoścIaml, to wyrównywającej uzisiejszej potrzebie. 
Jest, ~e p~·zy dZJSleJszych warunka~h p~·o- Spółka więc rolniczo - handlowa zaradza 
dukcYJ~ nIe pokl:ywa r~zchod?w, ze WIęC dwom bardzo ważnym naszym potrze
ta różmca z komecznośCl droglm kredytem bom: 
z?s,Pokojon!) by",:u, zt~d więc. z roku ~a :ok 1) daje na nizki procent zaliczenia na 
CJęzary ,wzrastaJą" ,nz P?d JCh naCJsklew produkt zbożowy-i 
własnośc taka upa~c m~RJ. Do tego f~~~y- 2) pośredniczy w sprzedaży produktu, 
cznebgo

k 
8tl~kn u, dodaJmYkJ~8zk~z~ owe ~llhJdo- biorac za takowy możliwie wysoką cenę. 

ny e to l t.ow amery ans lej pszemcy o· ..,.. : . 
portów europejskich co rok w większej ilo- W braku takJCJ spot,kl, uCleka~y. SIę zw:r-
ści dostarcz~me, a musimy przyjść do tego kle do handlarzy, ktorzy r?zu?lleHc ~wOH 
pl'7:ekonanil1, że w walce o byt mamy obo- finansową przewagę, yołozeme swoJe ze 
wiązek ws pólną na~zą sił~ wyrobić podsta- szkodą naszą wy~ysk~H. . 
wę silniej szą n~ hórej w~parci, tej lub 0- Gdyby wyzysklwamu poddawała SIę tu 
wej przeci w~ości dać by~my mogli skute- lub. ~wdzie jaka~ jed~ostka, to lo~ jej, ~ 
cZDiejszy odpór. IDmeJszy~ stopnlU ~goł by o?chodZlł., Al~z 

Rozumie f'ię za poważne to zadanie, by tu og6l Jest wyzys~n~any -l ten ogol. me 
jednym za mach( m pióru dać skuteczną na złączy się wspólnośCJą m~e~esu, by uwo~~~ony 
te biedy receptę; mniemam jednak, że . od zbyt dl'ogIch pośredmkow, mógł mlbJony 
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rocznie przez nich zara.bia.ne, wsunąć do 
,dasnej swej kieszeni?1 . . _ 

Zrozumieli to położenie dobrze zwmlame 
hrubieszowscy, PUhUBCY, płoccy i mie_cho
wscy, zawią.zując podobną. spótkę l'olD1cz~
handlową, o której jeżeli "Tydzień" me 
odmówi mi swej g0ścinności chciałbym da
lej pomówić, dla wykazania: 

l) pożytecznej jej dzillhlllości-i . 
2) znpfllnej możliwości założenia takoweJ 

własneml natizemi środkami. N. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Na pomnik Mickiewicza, wygrane \II' ge
ryłasza 11 panów Wł. K. i Wł. D. w dniu 
24-m lutego r. b., kop. 54, złożył na po
mnik Miukiewicza F. S. Na ten sam cel zło· 
żono rs. l kop. 10 znalezione w czasie gry 
u pp. B. w dniu l3-m IDafca.- Ogółem na 
cel powyższy jest rS.241 k. 49 (oprócz rs· 2J2 
przdanJth do Redakcyi ,.Tygodnika lllustro
wanego"). 

- Teatr. W sob()t~ dnia 18-m b. m., da
wano oklepani} "Emigracyję chłopsk:f" An
ezyca\ - w niedzielę n Basza i bU:lary" przez 
J. A. Fredrę, (\peretk~ o lichej treści i ta
kiejże mur.yce (Heslea:o).-- we czwart"k ko
medyję w 2 ch aktach "Tn.kicb wię~ej~, w~: 
śmienitą, jako sztukę ludOWI):, do ktorej trasc 
wział autor z żY(';a uaszych rzemieślników,
we ~torek ~'l'6SlCle \'fystąwlOno jakąś średnio
wieczn~~ lllistCl'yję w 6-u odsłonach, zatytu
łowaną tajemniczo: "Anioł śmi<1rcil,.." Takic~ 
i tym podol!Dych sztuk, o ileśmy zauwa~yh, 
ma już dosyć nasza publICzność -i-jakkol
wiek da,ta dowód, że lubi rzeczy lekkie lub 
sensacyjne, mimo to widzimy w niej pewne 
znużenie. Czyby zatem, dla zobopólnej ko
i'zyści, Dyrekcyju uie zecbciata uwzględnić 
po śWIętach, naszych swojski eh. eelniejszych 
kOllled)'jopisarzy, jak: IJliziJiski, Swiderskl, 
Zaleski VlTeszcie i inni '? .. 

- Zmiany w tutejszym sądzie okręgowym. 
Komisarz sądowy 3-go ucząstku Zajdle,', llfL 

własne żądanie naznaczonym został pomoc
nikiem sekretarzl1. sądu okręgowego, - na. 
jego miejsce naznaczony został dot,)'chczaso
wy kasJjer tegoż s1},du Lewa1~skit a kasyj erem 
sądu mianowany p. o. pomocnika sekre
tarza, Robakowski. Zarządzający kancelaryją 
prezesa. sądu Kazilnic1'z Czerwiński, miano-

J 

S. p. 

Joachim Obiezierski. 
(W.pomnienie pośDliel'tne). 

T y D Z 1 E N. 

wany zOl;tał komisarzem są,dowym l-go u
cząstku; na jego zaś miejsce naznaczony kan
dydat praw warszawskiego uniwer.sytetu 
Korowaj-Metelicki. 

- licytacyj!. W dniu 7-m mal'ca r. b., 
sprzedano za zaległości Towarzystwu Kred. 
Ziem., majątek Wierzbice w powiecie no.wo
radomslcim, Z~t cen~ 1'8. 16,000 przed reJen
tem AJ. Żakowskim. 

- Śmierć od zapalenia się ubrania. Dnia 
l8-go bie7.ącegn mit>si:j.ca, w naf!zem mie
ście r.marła 3-1etnia dziewczynkIJ., Józe
fa B., która będą,c chwilowo Rama. w 
mieszkaniu, podszedłszy za.blizko do pier,a, 
zapaliła na sobie bieliznę. NieszczE;sne dzie
cko żyło je . .,zcze dobę, iak zapewniat jego 
ojciec. 

- Na piłtkowym targu. 
- Jak !!i~ macie kumi~? CoścIe ta wynie-

śli na t~rg? 
- Jeno stare cholewy, bo babie soli zbra· 

kło. 

- A kupiom to żydzi? 
- Dawali jut śtyry ceskie. a ja.bym 

chciał z parę złotych. - Odrzekł wieśniak 
stojący na targu zaczeviającej go kobieci
nie. 

Stał chłopowina, stał ze swami ch,)Ip.wa· 
mi na targu, aż nnrpszcie koto południa 
dwaj żołnierze, jeden z nich rekrut wido
cznie, zbliżyJi się do wieśniaka. 

- Ot ten ma. akurat to. co mnie potrze
ba - odezwał się młodszy i zapytał - a 
ile to chcecie za te cholewy r 

- Rubla. - odpad chłop buń~zucznie. 
- Cztery złote chcecie? 
- Daj pokój kolego: mnie się zdaje, że 

to są bardzo stare eholew y. 

- A bo ja kogo siłuję'? ludzie dawali już 
za nie pięć r,łotych - przerwał oburzony 
chrop. 

- No, gospodarzu. g~daicie przecie jakoś 
po ludzku. 

- Piątkę opuscę z rubla. 
- Pięć złotych i groszy piet naście. 
- Inacej nie będzie! 
- .No, sześć złotych i gros:.:y dziosięć. 
- Juz ani grot'l\, nie opuscę! -oburku ął 

('hłop i obrócił się tyłem. 
- To niech cię gęś kopni e z twojemi 

_____ X! _ 

Takim spoeobcm nagromadziło się wiele 
rękopismów, które przeżyły autora. i są 
dziś w posiadn.niu jego wdowy. 

Tu widzimy Pl,zekłady: "Fizyjologii ży
cia codziennego" Le,ves'a, "Fizyki społe
cznej" A. Quetelet'a (nieskończony), "Lo
giki" Mill'a (począ.tek). Tu wiuzimy świe-

(Dokończenie-patrz oM ll). tnie opl'aeowane "Szkice historyczno - geo
gl'aficzne" (Arabowie, ~iemcy, Włochy),:1 

Z pozostałych w papiemch Ob. listó1'( także wiele rozpraw z nauk społecznych, 
prywatnych, pisanych z War"z:\wy przez jako to: 1) "Kłopoty ""spółczesnej cy\vili
jednege z żyją.cych dziś i Daj bardziej 1'u - zaeyi; 2) Statystyka ubóstwa na zachodzie 
chliwych n~1. polu ]itel'ackiem i społecznem opracowana według "Vergleichende St:l.ti
mężów, dowi~\dujemy się, iż redakcyje pism Itik von Europa" (znajduje się notatka, iż 
warszawskich niezbyt chętnie pomieszcza- praca ta VI yslaną. by.ł'a do Warszawy z Czer
ły prace Obiezierakiego. Były one według dynia 1867 roku 3-go stycznia; czy iednak
sł6w listu "za długie i za pow.nżne". Autol' że była dl'Ukowaną.-nie wiem); 3) "Pary
list6w donosi o zupełnej niepoczytności I'Ze- skie literackie sllony XVIII wieku" (bu
c~y poważnych~ prosi w imieniu l'ed~~to- reaux d'espl'it)i 4) ·Al·tykut bez tytułu u
rowo nadawamc artykuto,.n I?opu~al'neJ for- dowadniają.cy putl'zebę oddzielnej na.uki, 
~y •. Trud~em było d~a qblezler~kHilgo spel- socyjologii, jako łą.czącej w s,lbie filozofi
meme ta.kIego zadamttj J~go zw~ęzłość stylu I czne wyniki postępów statystyki, ekonomii 
była ,:!plywem zawsze śCIBlych l ~oważnych l politycznej, praw,t państwowego, kryminal
studYJowi każde słowo bylo w Jego art y- l nego, cywilnego; 5) "Samobój6two" (we
k?lach mezbędnem i zbytecznych słów - dług "St:\tistik Jer Selb.3tm lrd" Wagner"a); 
me było wcale. 6) "Gawędy populamo-naukowe"; !1,) pra-
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cholewami! -zawolał starazv żołnierz: wzil\ł 
kolegę pod rękę i pociągnął go z 8ob!!. 

Kiedy już odeszli spory kawałek. a re· 
krut nalegał, aby wrópić po chołewy;-p~ze
cLodził mimo nich jakiś tandeciarz. Zołmerz 
zatrzymał si!J i zawołał: 

- Dobra myśl pr~yszła mi do g,łowy ... 
przekonamy si§, czy ehłop nie c~ciał cię u
s;mkać? - zwrócił się do żyda l zapytał: 

- Chcesz zl1rolJić kilkanaście groszy'ł 
- Nr, dlaczego nie? a co mam robić'? 
Żołnierz zdaleka pokaZitt mu wjeśnia ka 

odezw-ał się: 
- Ot tam stoi chlo1) 'l c)JOJewarni, wy

targuj je jak najtaniej: li, ja za to dam ci 
21) groszy. Nie płać jednak póki mi nie 
powiesz za ile zgod7.iłeś. Będziemy czekać 
w tej bramie. 

Ż,}'d wziął' po drodze .jeszcze dwócu .tan
deciarzy i zbliżył się do chłopa. Obejrzał 
cholewy uśmiecbnął się i zapytał z drwina
mi: 

- A ile to lat nosiliście te buty? - Nu, 
daj Boże, aby U was było tyle z,łotówek w 
kieszeni ... ile było łotów na tych butach! 

- Co sobie ta wykpiwota ; kupujta CI) 
widzita! 

- No, jak wam- nie wstyd z t~killl pa.
skidztwem, tfuj! stać na targu. To nie zda.
tne nawet na łaty dla uziadów. - A ile to 
cbcQcie. 

Chlop westchnął i obejrzał się dokoła, czy 
nie dostrzeże gdzie naiwnego rekruta... na· 
reszcz~ jeszcze raz westchnr~ł i odezwał się: 

- Styl'y złote. 
Żyd wybuchnął śmiechem, w którym u

czestniczyli dwaj tandeciarze. Jeden dawał 
mu 10 groszy, drugi 12, a ten, który mia.ł 
zamiar kupiG, odezwał 5ię: 

- Chybaście już dużo gorzałki wypili't
Dam 15 groszy. 

- Ludzie dawali mi juz za nie 6 zło-
tych. . 

-- Nu, kiedy wy taki dobry człOWiek, że 
wam ludzie nawali już za sześć tłotych, a 
odernuie chcecie tylko cztery - rr.ó",iJ żyd 
z drwinami - to ja wam bed. dawać :20 
groszy! 

Tandeciarz dorzucał po parę gro!!zy, a cbłop 
bojąc si~ stracić ost~tuiego kupca, opuszczał 
pll dziesi~tce; nareszcie zatrzy mal li~ na. 
dwóch złotych, a żyd obiecał 55 groszy i 
poszedł do żoll!i~rzy, .żądając dwa zł?te i 
grolZy dwadziescla, kLore IllU przyrzekli. 

nie. (Tu ostatnia praca w języku rosyjskim 
przeznaczoną. snać była do pism l'osyj!!kich, 
jako nasze spoŁeczeństwo mało interesują.
ca)j 11) System filozofii pozytywnej Aug. 
Comt'a"j 12) ,,0 metodzie doświadczalnej" 
Claud-Be1'nard'a; 13) "Kant"j 14) "Fi:!hte"j 
15) ,,0 loice nauk moralnych;" 16) "Mikro
ko!!m Het'mana L(\tze" i t. d. 

Ś. p. Obiezierski nosił się widać z my
ślą napisania oryginalnej ekonomii pulity
cznej, czyli, jak ją nazywał "ekonomiki". 
Znajdujemy w jego papierach drobiazgo
wy plan takiego dzieta z zaznnczeniem i 
krótkiem streszczeniem rozdział-ów i 85 pa
ragrafów. N a nieszczęście plan ten nie 
miał być nigdy wykonanym. 

Jak ożywioną. była działalność Obiezier
ekiego podczas pobytu jego w Czerdyniu, 
wnosić fnożemy z tego, jż wezystkie wspo
mniane prace noszą. datę 1866 i 1867 ro
ku. Niestety, wyjazd z Czel'dynia. był też 
i ch ,,,ilą. śmierci dla jitel'ackich i nauko· 
wych jego zajęć. Zobllczemy tego l)l'zyczy
nę· 

To też taka ocemL przez hytykę WUl'- co. i wiedza, b) wynttlazki i odlu'Jeiu; 7) 
szawską. i takie żądania redakcyj, zniechę- "Poqtywizm jako mttoda ściśle n~mkowe
ciły rozwijający się pisarski talent. Obie- go poznania prawdy"; 8) Współczesny po
ziersk! pracował wiele, lecz pL'ace swoje st~p filozofii przyrouniczej; 9) Cha.mktel·Y
chromł przed okiem publiczności. Może styka wep6łczesne.i nauki; 10) Obrazy z 
czekał lepszych czas6w?... kraju nad górną Kamą": a) Czerdyllcy, b) 

~~stą.piły one później, ale nastąpiła pó- wieś ~~d Kamą., c) handel, d) połów ryb,) 
źUle.! niemoc cielesna i cierpienia moralne. e) ZblOL' orzechów cedrowych, f) polo\va. 

Tymczasem. chcą c SkOllCZyĆ z litel',trką. 
epuścizną zmarłego, wspomnieć jeszcze mu
simy o ob.!!zernem. bo dwudziestokilko-ar
kuszowcm dziele stl'ategicznem, pisanem 
po ro~y.isku (nie wiem, czy drukowanem), 
pru wdopodobnie d~ ott'zymania stopnia w 
akademii. Autol' wybrał sobie za temat t~ 
część wojny 1809 roku, której widownią 
było Księstwo Wal'szawskie. J oat to więc 
krytyczny rozbiór działalności polskich i 
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Kolega, któremu ten p('mysl przyszedł na 
myśl, wybuchnął śmiechem ... 

- "Podręcznik Leczniczy". napisany przez 
Dra Józefa Polaka, wyszedł świeżo dla u
żytku dworów, gm[n, nauczycieli, majstrów. 
przewodniczących w warsztatach, m\cz .. lni
ków stacyi dróg żelaznych i wszJitkicb czy
tać dobrze umiejącJch, rozaądnych wło· 
ścian. - Zawiera on poradę, jak postępować 
należy w nagłych wypadkach. zasła.bnię
ciach, zranieniach, otruciach, oraz jak za
chować si~, aby być zdrowym. l{siążka ta 
napisana krótko, objaśniona wielu obrazka
mi, jest (h nabycia we wszyatkich księgar
niach po 60 kop. lIIożnn też ją sprowadzać 
pocztą, przesyłając 70 kop. w liście do re
dakcYI "Przej!lądu Tygodniowego" w War
szawie, ulica C7.ystt\ N! 2. 

- W~padki w gubernii : 
Od dnia 4 do 20 lutl'go było sif'dem wy

padków nagłej śmierci, jedno zabójstwo i je
dno samobójstwo. 

- Sprostowanie. W numerze 11·m "Tygo
dnia", ll:\ 4-tej stronicy, w szpalcie 2-ej_ w 
wierszu od góry lO-m, ilamiast ~v hayrn, po
winno być w lecie. 

- Dla biednych złożyły Zofija O. z Jul
dą do uznania R.dakcyi 1'S. 3. 

- Do dzisiejszego numeru dołącza "Cen· 
nik nasion na rok 1883" Domu Rolnicaego 
"Hr. Skarbek i 'S-ka". 

TYDZIE~ 

traktu. który został ogólnie przyjęty,-przy
stąpiono do podpisywania udziałów. 'rym
Czasowo 39 osób zadpklarowało sumę rs. 
39,000. lista wszakże nie zosta.ra zamkniętą 
i do dnia 7-go maju zapisywać się z udzia-
łami będzie można. . 

Następnie wzięto się do ustanowienin, fil" 
mowych. Po długicll dyskusyjach obrano 
trzech firmowych i (hicwięciu członków ra
dy nad7.0rczej. W dniu 7 m maja nastąpi 
zjazd spólników i podpisanie kontraktu. 

- W "Niwie" czytamy dalszy ciąg' art y
kultt p. L. Górskiego: "Znaczenie i obowiąz
ki większej własności ziemskiej w KrólA
stwie Polskiem". W rozdziale t y [,1.1 rozpatru
je autor gospodarcze stosunki większej wła
sności. Z wielką słuB~nościi! gani rozpo
wszechniający się u na!!, zwłas7.cza na Po
dolu i Ukrainie, awycz:nj wypuszczania w 
dzierzawj: zaleca bezpośredni z!lrząd mająt
ku przez właściciela, nawpt w wielkich do
bracb, gdzie osobisty kierunek gospodar
stwem jest trudny; właściciel nie powinien 
się uchylać od pewnego udziału w zarzą' 
dzie, w sposobie osobistej kontroli i nadzo
ru administracyi. Za przykład służyć mo
gą ogromne dobra niektórycb panów cze
ISkich i rnorawskicb, osobliwie ks. Szwarcen
berga, których gospodąrstwo jest wzorowe, 
dzięki umiejętnie zorganizowanej administra
cyi. "Pańskie oko konia tuczy". W Króle
stwie Polskiem, gdzie niewiele jest mająt. 
ków, których intrata wystarczałał,y na u· 
trzymanie wykwalifikowaoyrh rządców, po-

- Spółka rolników płockich. W dniu 11-m żyteczne byłoby spółkowe przez kilku wła
b: m., odl:ył się zja.zd p~wnej. ljc~by rolni- ścieieli. utrzymywanie wspólnej administra
kow z powwtu pł?cklego I si1sJ~dDlcb, Vf ce- cyi, która zwalniając zarządy miejscowe każ
lu obrad nad pr?leltowa,Dfł spolką .rolmczfł. dego majątku zosobna, z ciężaru interesów 
O~rady. odbyły SI' w ~aJI DyrekcYI Szcze- prawnych i stosunków z władzami, pazwo
gołoweJ rr:oVf. !Ir~d. Zl;m. Obecnych było liłaby im zaj4ć się wyłącznie gospodarstwem. 
pr~eszło plf~cdzle~ląt oso.b, któ~ym przewo- przy hezpośrf>dnim atoli udziale większego 
dnlCzy.ł, p. LudWik Komlerowakl, prezeR Dyr. właściciela. w gospodarstwie, koniecznem jest 
Szczeg.ol. _. wyższe, spec yjalne ukształcenie, którego brak 

PrOjekt ~ontraktu przedsta~lł p. St!L~lsław pośród naszej młodzieży ziemiańskiej, coraz 
Cb~czewskl~ adwokat. przyBlęgły, ktory to więcej uczuwać się daje. Interes nietyl\w tej 
pr~Jek~ - Jak zapewOlll "Ko~espondent Pło- klasy, ala całego rolnictwa krajowego, wy
ckl -~est znakomItym: PrOjekt ~en o~raco- maga pom nażenia zasobów Wjedz! agrono
!~ny Jest na pod8t~wle dokł~dne.J z~ll~Jomo: micznej, w cbec wzmagającej siEJ konkul'en
SCI prawa, potrzeb l warun~ow rolmczych 1 Cji Stanów Zjednoczonych Ameryki Pólno
handlow!~h, oraz t.IwzględmaJ.ący ~ontrakty, cnej, która i naszemu krajowi, lubo nieco 
ustawy l lllstrukcYJe ws~ystkICI~ memal. GO- mniej niż zachodnio - europejskim, zagraża. 
tych~za8owych ~ego rodzaJU, krajowych l za- Stan produkcyi rolniczej, nawet pod wzglę
grallIcznych społek. dem ziemiopłodów, na których głównie się 

Po skończonej dyskusyi nad projektem kon- opiera, jak u nas o wiele niższy niż na za-

I!askich wojsk, przeciw korpusowi austryja
ckiemu. AutOl' objaśnia wybór przedmio
tu tem, iż jemu, jako zrodzonemu w tych 
stronach, dobrze są znane topograficzne wa
runki miejscowości, fi jako polakowi etno· 
graficzne rysy narodu. Przy pracy tej znaj
duje się mapa ruchów wojsk polskich w o
kolicach Wat'szawy i Modlina w dniu 7 i 
8 IDftjn, 1809 l'oku, przeciw generałowi 
aU8tl'yjackiemu Moor'o\Ti. Pełno szczegó
łów o działalności sztll bu polskiego, o ka
pitulacyi Warszawy, o llniesłychanJch o
myłkach strategicznych stron o byd wóch", 
jak również o wielu bohaterskich czynach 
żołnierzy, czyniłoby pracę tę w polskim 
przekładzie wielce intel'eBujlłcą. 

W roku 1865, ,Obiezierski ożeniony w 
Czerdyniu z J ózefą Swiętorzecką, córk,. 
MieczYt'lława, b. marsz:lłka gubernii mohy
lewskiej, która w Czerdyniu wraz z ma
tką w takichże, jak i s. p. Joachim wa· 
runkach przebywa/a, korzystając z Najwyż
szego manifestu wraca do kraju i zamie
szkuje w War8zr.wie. 

Stęskniony do swoich, pragnący praco
wać dla kraju, nie znajduje dla siebie po
la ..• Nadzieje, obietnice, przyrzeczenia speł
zają na niczem; praca literacka nie może 
zapewnić bytu zwiększającej się rodziDie; 
trzeba szukać "sposobu do życia", Sposób 
ten znajduje się w ... nauczycielstwie pry
watnem. 
Któż nie wie, że u nas nauczyoielstwo

to grób dIn pracy umyałowtlj i litera-

ckiej; to cząstkowa wyprzedaż za marny 
grosz zaso bów umysłu j sił cielesnych. Mo
że taki umysł, jak umysł Obiezierskiego, 
wyszedłby zwycięzko z tych ciężkich z do
lą zapasów, jak wychodzi kilku innych 
warszawskica pedagogów, gdyby .•• nie za
wladllęła ni m niemoc cielesna. 

Cierpienia, zarodek których wyniósł z Wi
tebska, groźn ie zwiększać się zaczęły; nie
znaczna z początku ranka na prawym rę
ku, spowodowana padłą z lokomotywy iskrą, 
przybiel'a fatalne rozmiary.i pozbawia go 
władzy w prawym ręku. Zycie Obiezier
skiego jest ciągłą męczarnią. Pomimo to 
pensyjonnt jego prosperuje doskonale. U
względnienie wszystkich wymagań hygie
ny, umiejętna pomoc w naukach, mianowi
cie ściilłych, dość szybko przez rodziców 
ocenione zostały. Liczba pensyjonarzy i 
uznanie ogólne zwiększają się. Na nieszczę
ście zwiększają się i cierpienia zmarłego. 
W 1878 roku traci prawą rękę. Bolesna 
amputucyja wyczerpuje wątłe siły. Boha
terski ten mąż nie przestaje pracować. 
Zmniejsza liczbę peneyjonarzy i zaczyna 
pracować jedynie z małemi dziećmi. Ja
kim skarbem były lekcy je takiego człowie· 
ka dla 8-mio i lO·cio letnich dzieci, to oce· 
nić mO:le tylko istotnie rozwinięty i znają.
cy się na rzeczy ped:1gog. Małżonka nie
boszczyku, dzięki wskazówkom męża, za
znajamia się z metodą poglądową i litera
tur!) pedagogiczną i dzieli wysiłki zacnego 
pracownika. Jaki~ czas pomaga mu w pra-

chodzie. Gorszy jest jeszcze stan hodowli 
inwentarza, którego podniesienie przy wzra
stającej cenie furażu i nabiału, znaczne przy
niosłoby intraty. Autor pOWIada z własne
gr doświadczenia, Żll gospodarstwa folwar
czne, których dochód pieniężny z inwf>nta
rla nie wynosi około pół całkowitej intra
ty, s~ zagrożQne wyczerpaniem t'lily produ
kcyjnej ziemi, jeżeli jej nie wzmocnią Ilztu
cznemi nawozami. Vr układaniu płodozmia
nu trzymać si" należy tej zasady, źeby pół 
przestrzeni obróconą była na poiywienie in
wentar7.3. Używanie sztucznych nawozów, 
a mianowicie kości, w Prllsach upowszeeh
niające si~ już pośród włościan, u nas jest 
cilłg1e jeszcze. bardzo ogranic/'one. lInieIlla. 
jednak autor, że w dzisiejs;:ych okoliczno
śeiaeh, gospodarstwa silnie ześrodkowa.ne 
(intenl.ywne), wielkim nakładem kapitału na 
wzór zagranicznych prowadzone, nie al!! u 
nas na. dobie. Materyi poruszonej w niniej- . 
s-zym rozd7.iale, autol' nie wyczerpał; spo
d:i:iewać się wiE;lc należy dalszego jej ciągu 
w następnych artykułach. 

WY JĄ TKI Z KRONIKI MIASTA 
prowadzonej przez L. R. 

(Ciąg dalszy-patrz M 11). 

- Roku 1867. Z początkie m tego roku o 
twarcie Rządu Gubernijalnego. 

- Roku 1868. Na począ,tku roku gmach 
trybunalski, zwany Ratuszem lrybunalskim; 
stoją.cy od 1580 rok n w środku Starp,go Ryn
ku, wraz z wieżą, przy nim, 7.ostał do szczętu 
rozebrany.- -Ogród po-Bernardyński upo
rządkowany i oddany w maju na użytek 
publiczny, do przechadzek.- -Założenie fa
bryki narzędzi rolniczych tuż za stacyją ko
lei żelaznej, przez Władysława Korzeniow· 
skiego, syna Józefa powieściopisarza i dra~ 
maturg~. Fabryka ta istniała do 1'.1875.-
Założenie przez Horowitza wielkiej cegielni i 
ka.flarni.- - Wykończony teatr Ksaw. Spana., 
otwarty 29 grudnia 1868 roku. Od 17 sty~ 
cznia 1869 rozpoczęły się w nim widowiska 
dramatyczne przez towarzystwo pod dyre
kcyją. Carmantranta.--Otwarcie dnia 21-gc. 
lipca księgarni Daniela Neufelda, byłego 
redaktora czasopisma "Jutrzenka", pod fir
mą, Leopolda Kohna. Księgarnia. ta 1874 ro
ku pc. śmierci D. Neufelda, przeszła na wla.-

ey znany zaszczytnie w naszej pedagogi
cznej literaturze i zmarły niedawno w nę
dzy i zapomnieniu ś. p. Wincenty Trybul
ski. 

Jeszcze ~2-go grudnia 1881 roku, ś. p. 
Joachim ma ostatnią lekcyję i rozdaje chło .. 
pczykom przedświą.teczne cenzurki; czując 
zbliżający się koniec, żegna z udan. weso 
tością uczniów swoich. Po ich wy jeździ
kładzie się do łóżka, aby w dniu 3-m lity· 
cznia 1882 roku, nazaweze zamknąć po
wieki. 

Takim był żywot, taka śmierć. Praca. 
bez wytchnienia, praca do ostatniej chwi
li - oto godło tego wzorowego i pięknego 
życia. 

Stroskana, godna swego męża, małżon
ka, czterej małoletni synkowie, uczniowie 
i przyjaciele, odprowadzili drogie zwłoki 
na. cmentarz Pową.zkowski, a w kilka mie
ilięcy nB grohie Obiezierskiego, stanął skro
mny pomnik z napisem: "ukochałeś ziemię 
całą, posiadłeś tylko tyle, ile pod tym ka
mieniem, na prochach Twoich usypały osie
rocone ręce". 

Ale ty, zimny głazie, nie powiesz lu
dziom, czyje to pokrywasz zwloki. Głazy 
ni/ł mówią, a ludzie nie czują.... nie wie
dzą.. 
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i!lność Goldszteina, a od pocza,tku lipca. L879 / rzyszenia. 4·go maja na uroczyste m nabo- Nasycisz nie jeduege svryclt wn\ltrZlloici mas,\, 
d . ł . t· Posłuchaj, co ci powiem szanowna kietbaso! 

roku jest dotą,d w posiadauiu F. J ędrzeje· ieńgLwie, rozfloczyuają,c3m Zla anle ~ razy, _ Ciężka ~r09ka nnwiedza ubogie zacisze, 
wicza..--Zbudowany wielki browar t:!pana.. - już zorga.nizowani w oddzia.ły i odpowledn 10 Siedz\ tam barJzo głodne szoty i stoldisze, 
-Ok~ua.lizo:",an~e Strawki.~-:- Zaczę~o ~u dru- I ~bra?i stra7.acy. przedstawili się mia~tu. W Narzekająe na biedll i czasy przeklęte. 
kowac "flzlenlllk GuberIllJalny': W .Języku ltczble 152. - -ZIJ1ldowa.no dom na pomle- I Znędzniałe, wysuszone, chude, wymoknięte. 

O t Gdyby! była ła.kawą w uicszczęsnl\ godzinę, 
rosyjskim. - -Załoli;ono drukarnit: l'za,dową· szczenie filii B:l.uku Polskiego.- - twar a P07.woliła. ukrajać z siebi\1 odrobinę, 

- Roku 1869. Utworzenie Izby i::>karbowej w maiu Mwa stacyja. towarowa. i nowa. przy A sercem miłosiernem, poc1lciwem i 8zczerem, 
i kasy guIJernijalnej. _ - Wywiezienie zta,d niej remiza., w od.ległości przeszto pół wior- :Knmówila ozory i placki ze serem, 
do bibli.l·oteki seminaryJ'alneJ' we Włocławku aty od starej stacyi, n3- południe. Roboty Babki i jajeczniki-aby si~ złożyły, 

A BZO~y i 8tokfisze trechl! nakarmiły-
całej biblijoteki pijarakiej i połączonej z nią ziemne i n,<;ypy pud tę "tl\.:yję i n')~e rel- I Zrobiłabyś na świecie nie mały porz:~dek: 
resztki biblijoteki jezuickiej. wraz z archi- sy ?; ()ZP)częto w 1872 roku. W 1870 roku Miałby pan, mniej ci\! jedz:;c. naj zdrowszy żołądek, 
wum zakonnem. - -Tegoż: roku, wIecie, stanęły bl1dowle i ułożon() reldy. Oit!łd za- I A śledzie i B~okfi81le, kt6rym brak już siły. 
przeniesienie zt!łd Pa.nien Dominikanek Wl·a?; częła się zabudowywa.ć ta część miast:\. _ : __ T_r_oc_h_~_b_y_s_o_bi_e_g_ł_od_n_y_ży_w_ot_n_ap_l_'a_w_ił_y_. ___ _ 
:r; Pannami Maryjawitkami, do klasztoru po- - Dnia 11 czerwca, zgorzała. oała część roia. / 
Bernardyńskiego św. A.nny pod Przyrowem.- sta, ograniczon t czterem \ uliczk'\mi, między 
- Zniesienie górnego drugieg() piętt·a by· kościołami po·Pijarakim i F~rnym. Siedem 
lego zamku królewskiego, fundacyi Kazimierza kamienic uległo p )i;arowi. 
Wielkiego, (który to gmach był od 16·go I _. Roku 1879. W lutym pOswlęcony i o
do końca 18-go wieku, siedzibą sa,dów gr.>- twal'ty za.kład stohrć>ki pod na.zwą "Rodzi
dzkich i ziemskich); odnowienie C:.Lłkowite i na", urzą,dzony przez spółkę i będiłCY jej 
pozostałości w 1870 roku. Z rozebrauego I własllości~.- -Dnia. 27 ·go sierpnia P&Ś wię' 
drugiego piętra za.mku, na wiosnę 1872 r. cenie wielkiego pieca. sydtemu amerykań-
21 wielkich odłamów z węgarów kamiellnvclt jskiego, do wypalanIa wa.pna., oraz cegły 0-

otaczają.cych 0kna, wywieziono do muzeum I gniotr'wałej i zwycza.jnej, .I!'tlliksa Majewskitl. 
starożytności w W ar3zawi~. - - W jesieni I go, ldót'Y to zat<łld fa.brY0zn 1, niestety, ja.k 
tegoż rOKU, wszyi!tkie ulice i place otrzy- I i kilka iunych wyżej wymienionych, już nie 
mały nowe nazwy rosyjskie, a domy nowe fllnkcyjonuje.- -Zbudowi!.no fabrykę zapa
numery.- -Na pocza,tku tee;o roku Robert I łek Domosł/l,wilkiego i sp6łki, któri\ 1881 r. 
Tedeman, w osadzie zwanej Robertów, pod, ogień zniszczył do 8ZCZętU. 
miastem, za.łożył fabrykę destyla.rni na.fty i - Roku 1880. Daia l (13) listopada, ot
świec parafinowych, która istniała. tylko do warcie zar/.lI.du leśnego na 4 gubernije: pe-
1873 r. trokowsk!ł, kaliską.. wa.r!!za wsk!ł i ptockl\. 

- Roku 1870. Od tego roku do 1875, u- - Roka. 1881. Wydtawa dzieł sztuki i 
porządkowano cmentarz i zniwelowano całą. zabytków sht'Jżytności, na korzyść straży 
jego przestrzeń, poprowadzono ulice i uUcz· ogniowej ochotniczej i biednych uczniów gi
ki, porobiono rynsztoki bmkowane i wysy- mnazy.ium, od 23·go maja. do 3-go lipca, od
pan o przejścia zwirem, oznaczono k wat~ry i była. się w sa.lach Skibińslriego; zwiedzito ją 
groby numerami porza,dkowemi, wyrznięte mi 3,246 osób. Dochód z biletów za wejście 
na słupkach kamiennych i obsadzono ulice brutto 417 ri!o 80 kop., netto 377 rs. 10 
drzewami. kop.--Rocznik ,,8traźak" redagowany przez 

- Roku 1871. Wyszedł z druku w koń· J. Kańskiego, na. rok 1882, wydzedł wmiej· 
(;u 1870 roku pierw3zy Rocznik petrokow- scowej drukarni Pa.ńsklego. Takiż Rocznik u
ski na rok 1871. pod redakcr.ią Antoniego kazał się i na. rok 1883.--0twarcie w pa
Porębskiego. W następny~h lata.ch, wrszty ź,jzierniku szkoły miejskiej Aleksmdryjskiej 
je8zcze trzy Roczniki tejże samej redakcyi.- o d wór.h klasa.ch. 
- Na. począ,tku tego roku wprowd.dzono Z'I· i - l~()k.u 1882. Spis ludności jednodniowy 
rząd poczt na trzy guberniJe: petrokow,;k ,~ , ' (z pOl'.6<1odku drugi - pierwszy był w końcu 
kaliską, i kielecką.--Spis jednodniowy lu- 1871 r.). l-go kwietnia t. r. wykazał lud
dnoś\li dokonauy l6-go grudnia t~goi; 1871 ności stllłej w mieście 20,Og6 niestałej 2,960, 
roku, wykazał ludności sLałej w lUieście razem 23,046. Wszystkich budowli było 
14,630, niestałej 2,269, razem 16,949. 2,013, zamieszkałych. 962, niezamieszkałyrh 

- Roku 1872. Od końca października. tego 1,051; m~rowanyc~ 73~, drilwni~nych 1 .. 283. 
roku do począ,tku stycznia 1873 roku zapa- - - DOla 22 kWletnla, ot .... arCle archlwum 
dlo na. holerę 285 osób z których ~marło ksiąg hipotecznych przywiezion ych z Kali-
115. ' sza. i Kielc.--Dnia l-go sierpnia, otwarcie 

- Roku 1873. Od początku strcznia te- D.yrekcyi, Szc~e~ółowej 'rowarzy~t~a .Kr?d. 
go roku, zaczęło tu wych.odzić ra.z na tydzietl Ztem.-:--Z.nacznte pow}ększono Wlf,)Zleme l~. 
czasopismo "Tyd~iflll" pod redakcyją A.nto- ~ag~cYJ~e l karne, ktor8 d~tyk.a trz,e~h ~hc 
niego Porębskieg·o. Od l·go lipca 1878 roku l zalm~Je. zn~czną, 'przei~r~~1l t~ l. OZ~~'JI ':ll1.a· 
czasopismo to przeszło na własność l\Iirosła- st.~, kto re) n.tegd.ys wła.sCtcIElh.ml oylt k~lę;:a. 
wa Dobrzańskiego i dotąd stale wychodzi Pijarzy,. gdzLC.'p~el'wszy ?ył leh ~om 167~, 
pod jego reda.kcyjll..- -Otwarcie we wrze· n~przeCl~ weJ.scaa. d1 k()S::llOb Pameo D )m~-
. śniu szkoły prywatnej 4 .ro klasowej Jakóba mk'1.uc1( l gdw~ plCl'\'l;Z" byt.b Y:;P zlko,llU 
Popowskiego.- -Od 28·go lipca, do końca s~koła., otwarta ~~ poc~ą,tku 107:) . r., kt?!"a. 
wrześuia tego roku, z dotkniętycb. choler~ di!.~a począ,te.k dZlsl~Jszel szkole .gll:nna~YJal
przeszło 900 osób, zmarło 479 -- -20 paź- ne]. - -Dala 24 hstop:1.da. w1wlezLO~0 . ztl\d 
.dziernika rozpocz ęła czynność wielka fa.bry-- z g~a.cb.u poklasztornego Bern.ardynsk:ego, 
ka syropu z kartofli, tudzież krochmalu i archl wam akt dawnych gl'od:&klCh tllteJsze 

LicJtacyje W obrebic [uneruii. 
I - W d. 20 czerw. (2 lip.). w tutejszym są,dzi~ 
' zjazdowym na sprzedaż nieruchomości .... ID. Łodzl 

pod N. 788 przy ulicy Petrokow8kicj położonej , od 
sumy 15,000 rs. 

- W d. 18 (30) marclI, na rynkn vr m. Petroko
wie, na .przedai zboża, b,d!!!,- kOili i spuęt6w do-
mowych. . 

- W d. !l4 mar. (5 kwiet.}, .,.. osadzie Strykowie, 
na. sprzedaż mebli i '·ch krów, a także 13 krów i 
70 s~ni drzewa. 

- W d. ;!9 mar. (10 kwiet.), .,.. m. Tomaszowie 
na. sprzedaż 10 kr6w i 2!0 owiee. 

- W d. 7 (19) kwiet., na rynku m. Noworadom
ska., na. sprzeda t 4 koni cugowych i 10 źrebi,t za 
sum!! 600 n. 

- W d. 28 mar. (9 kwiet.), w urz~dzie po ..... b .· 
skiego, na dzieriaw, do 1886 r. propinaeyi w mająt
ku: 1) Wola. Wil\zowa od sumy ~2 rs. rocznie i 2) 
Bnyków i Wro{lsko od 15 r8. 

- W d. 5 (17) kwiet., w urzędzie pow. B~d&iń
ski ego na urządzenie zego.ru wieżowego od sumy rI. 

900. 
_ W d. " (16) kwi41t. tamże, aa dzierżaw~ pro· 

pinacyi w Ząbkowieach. .. 
- W d. 5 (I7) kwietn., .... lIlagIstraCIe m. TOIll&

azowa na aprzedaź nieruchomości, będącej ",ła3Uo~cill, 
kasy miejskiej, od sUllly 6000 rs. 

- W d. 6 (18) kwiet., , .. kancelaryi gminy Dłu
tów na bnEło,,~ !ii·n mostów drewniaBych i przygoto
wanie !O kubiczno sążni 8zabru, od snmy 931 n. 68 

kop. . ' 
_ W d. ~8 marca (9 kWletn.,l, w urzędZIe guber. 

tutej8zym, na przeniesienie na. inne miejsce bydłob6j
ni w m. Uawie od sumy 2259 rs. 81 k. 

Rozkład jazdy na kolei żelaznej War
szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 

do War
szawy. 

SosBowice 
wychod. 

Granica. " 
Częstoch. 
przychod. 

Radomsk. 
Piotrk6w. 
Koluszki. 
Skierniew. 
Warszawa 
2 Warsza-

wy. 
łVnrsz8.wa 
wychodzi. 

Skierniew . 
przych. 

Koluszki. 
Piotrk6w. 
Radomsk. 
Częstoch. 
Granica. 
Sosnowicc 

kla8sy klassy szny kI. kI. tylko .... y k1. 
KUryjer.rsoboW" posPie-/ Robot.IMiejSco. 

I i II IIIiilllIIiIII IIIIIIiIII 

10,15 w. '7,55 T. 1,00 p. 9,00 r. -
10,40 w. 7,50 r. I,U;p. 8,45 r. -
12.52 n. 10,21 r. 3,27 p. 11,44 r. -
2,03 D. 11,45 r. 4,39 p. 1,14 p. -
3,08n. 1,02 p. 5,45 p. 2,45 p. :;,':; r. 
4,19 r. 2,20p. 6,,,8 w. 4,13 p. 6,48 r. 
5,19 r. 3,39 p. 7,:;9 w. 5,39 p. 8,00 r. 
7,15 r. 5,55 p. 9,50 .... 8,05 w. 10,10 r. 

-
9,00 w. 11,10 l". 6,00 r. 8,30 r. 5,35 "'. 

10,26 w. 1,11 p. 7,36 r. 10,41 r. 7,34 w. 
- 2,37 p. 8,46 f. 12,14 p. 9,OL w. 

12,31 n. 3,55 p. 9,48 r. 1,33 p. 10,15 w. 
1,39 n. 5,28 p. łl,04 J'. 3,11 p. -
2,36 n. 6,46 w. 12,04 p. 4,36 p. -
5,00 r. 9,35 w. 2,25 p. - 7,45 w. -
4,:;0 r. 9,30 w. 2,38 p. 7,40 w. -

I 

kleju. własność holendra Scholtena. 1 go .miasLa. i, okolicznych .mia'!t, "! liczbie 7 
Roku 1874. Leonard ChGdźko, po wyjeź. tyslęcyakto;, do ~l-chlW~~t~tow.neg ,) ~~. 

dzie zta"d Turskiego, który Lu miał przez rkoun.sgo w
b 

lakl'~za~le? zk.nteb °łr3ml Pk·~łmlda,.
lat parę pisma pery:jodyczne i książki s<lkol- a.m~ try u~a s leml, Ja le. y y na ~ a Zle 
ne, założył w mi~ście drugą księgarnię w ~I'Ch,\;~m, .. la~o to:W~er:am~ ;i!zyst~lch wo
nowo zbudowanym domu doktora. Ronta.lera, Je~o z w l. zle~ l~ .opo s l t l . ~z~wsz~ 
klót'ą w 1875 l'. przeniósł do sąsiedniego do. ; mn. '~,,!.a.~emt na. tze.wl~ ~kP:r~re "1m~ 0. eJne~l 
mu, a W lutym 1879 r. odprzedał ją Pa.ce- n~ p ~to:le, natUli ak' ne

h
l \A\'le oscl'lw[Ic~ ~Jt po~ la.-

l 

Droga 
ŁOdzka. 

.f..ódź wycI 
Koluszki. 

pnych 

- \ 1,5 p.1 7,25 r. \ 1,5 p.l:'::' 

wiczowi bt>dacem z' d t d ., " d' _ WIe Kro Owpo s · lC: ugu~t:l l ts aUls a-
, '< u a o ą. Jej pOtna a A t I ' . d ' d b·t ,. czem wa ugus a, ;:torl:' Illeg ys z o l y scUtu y 

-' Roku 1876. Dnia 18-go marca otwarta sali tryb·.lna.lskiej. 
filij a Bank.u Polskiego.- -Dnia 1 (t3) lip- ----'---

ca otwal'ClC są.du okręgowego, zjazdu sędziów W O I n e- Z' a r t y 
gminnych i sądu pokoju. 

- Roku 1877. Utworzenie kasy zaliczko
wo - wk1auowcj nrzędników Izby i::>kal'llo. 
wej. 

- Roku 1878. Dnia 31-g'0 marca oo-losl1o
no urzędownie zatwierdzenie ustawy °straiy 
ogniowej ochotniczej i upoważniono do uor
ganizowania jej i wyboru stari!zyżny stowa-

od Ex - Boci;lna. 

0(1 a, do kiełbasy_ 
Ty! co wkoro otaczasz mmianą, tlVarz sLynki, 
A ~ opuszczonych śledzi, robisz sobie drwi'l ki, 
Co IVziąlVBzy na się porcyj~ jaj, oliwy, chrzanu, 
B~(lziesz dziś smakow!lła. nie jed!lemn pan u, 

Koluszki. 
wych 

Łódź. I 
przych. 

-

-

\2,5 

I 3,;' 

, 4,5 

I 

p. \ 8,2:; r. \ 2,!' P.II0,10 w. 

p.1 
I 

7,20 W.IIO,30 'IV. 7,20 w. 
I 

Pociągi robotnicze podczas zimy nie kursują,. 

- Komitet TowarzysLwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Polskiem, podaje do 
wiadomości publicznej następują,cy wykaz 
Redakcyi pism i osób, które raczyły przy
jąć upoważnienie, na zasadzie zezwolenia JW. 
Ministra spraw wewnętrznych, wyrażonego 
7f reskrypcie JW. Jenerał-Gubernatora war-
3zawskiego z dnia 10 lutego 1882 r., Nr. 
1944, do zbierania składek dobrowolnych 
na kupno placu i wzniesienie na nim gma-



T Y D Z I E N. 

ohu dla Towarzystwa. zadlęty sztuk pię- wska A.leksandra z Lavalów, hr. Kossakow
knych. ski Stanisław czł. kom. tow., Kostrowiecki 

W Warszawie: Redakcyje: "Dtiennika Stanisła.w, Lachnicki Cypry jan człon. Kom. 
Warsza.wskiego", "Gazety "\.\f arszawskiej", tow., Lasocka Natalija z ks. W oronieckich, 
"Gazety Polskiej". gazety "Słowo", gazety Lesser Aleksander cd. kom. tow., Lipiński 
"Wiek", gazety "Echo", g'azety "Nowiny". Józef, l:.lszczyński Bolesław czI. kom. tow., 
"Gazety Handlowej", ,.Kuryjera Warszaw- ŁU8zczewska Jadwiga (Deotyma), :Makowski 
skiego", "Kuryjera Codzi3nnego", "Kury je· Karol, Maleszewsk. Tytus, Maszvński Ju
ra Porannego", , Tygodnika Illustrowanego", lijan czL kom. tow, Meyet Leopold, Nowa
"Kłosów", ,,'rygodnika Powszechnego", "Blu, I kowski J au Nepom., Oczkowski Adam, 01-
SZCZU"I, "Biblijoteki Warazawskiej", "Atene- szyński Marcin ezł. kom. tOK., Pągowski 
u m", "Niwy", "Prawdy", "Wędrowca", Feliks, Pap rocki Teodor, l'iechowski Woj
"Biesiady Literackiej", .,Kroniki ROdzinnej", ciech, Polak Ludwik, Portner Apolinary, 1'0-
"Zwiastuna Ewaogielic7.uego", gazety "Me- wichrowski 'Włodzimierz) Pronaszko .Mieczy
dycyna", "Izraelity", ,.Przeglądu Tygodnio- sław, Prószyński Konrad, Pruszyński An· 
wego''.. "Tygodnika Mód i Powie8ci·'.- PP. drzej, hl'. Przeździeck"\ Maryja z Tyzenhau· 
Bardzkl Artur, Blach Emilija z Kronenber- zów, hr. Raczyńska Maryja z hr. Krasińskich, 
gów, Bocquet Aleksander, ChrzanowskI Ta.- Radliński Ludwik, Schouppć Alfred cz1. kom. 
deusz rz. rad. f;t., Oichocki Edward człon. tow., Starzyński Antoni, Struve Henryk czł. 
kom. to","., Dejke ]\;<1'01 czl. del. rach. tow., kom. tow., Szwojnicki Homan, Trza.skowoki 
Dobiecki Kazim., J)owgird Tad.ousz, Epstein Adam, Wende Edward Wienchlejski Roman 
Mieczysławowa z Lambertów, Fleck Otton, czl. kom. tow., Wizb~k Aleksander, Wójci
Fuchs Julijan czł. deI. rach. tow., Gażycz cki Paweł, Woliński Adolf, Wróblewski Jan 
Maryja z Ohrzan(lwski ch, Gebethner Feliks, Chryzostom, Wrotnowski Lucyjan czł. kom 
Gepner Whdysław, Gorson Wojciech O. tow., Zaborski Antoni (na Pradze), Zienkie
P. tow., Górnicki J ó~ef kust. wyst. t·)w., Ja- wioz Konrad. 
siń8ki Aleksander, Jaworski Wincenty cd. Na prowincyi: Redakcyje: gazety "Ty. 
deI.. rallh., tow., J ędrzejewicz A.n toni, JÓze. dnia", .,Gazety Lubelskiej", " Kaliszani
fowlcz :Mlchał czł. kom. tow., hr. Kossako- na", ,.Gazety Kieleckiej', gazety "Ko-

o G- I..: , O' 

(R. i Fr. 175) (12-8) 

KAPSUŁKI MATHEY-CA YLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon. 

~p~łkl .athey-Caylas z esencyi dnawa. 8&ndałow~o ,.. polllMenła s eeeaeyaml 
als&mlcznenu są zalecane przez lek:a.rzy na choroby "a'tarzal, i "OIOOpO",.taU ba·u. vpla"" lcOOkt 

114 choroby kanału moczowego i. wszelkie przypadłości dróg moczoW1/ch.'" , 
"Przyjemn& ic~ .forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony elyni uiycie KapIIIlIek 

I 
Mathey-Caylas mozlIwem dla osób najwlltlejszych i nie szkodzi w Dicz~m ioł=łdkowi." 

(Gazeta Szpitali Paryzkich.) 
Szczegółowy opis dodaje się do kazdego t1akoRu. 
Należy wystrzegać si! podrobień i Da zabezpieczeDie każdy flakoD kapsu-

~
łek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki oraz w podpis Clm et 
Cle i medŁll nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryżu u Clin et C,. ulioa R&ssyna Nr. \4.. 
'\\- l' ,otrkowie fkład glówny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spk .. 

V
I 

~~~--~~n."""" ______ " __ " __ """~ ____ .. __ m. .. ____ .. ,~~ 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laurea la InSl:vtutu Francyi. 

Pię;u1i:ki żolazne RabuteC'lu są pokryte cukrem. 
r~iCZll: ~11:':V'a1. d(l!;o1J.l'wane w szpitalach przez professoróy< fa.kllItetu l?a!yz1riego "Wykazały 

st:\\lOIl'Cl.:) sklJtt'c/:t;o~~ pl...ulck żelaznych l't .. b-atenu w na~tępuJ~cych słabosc:aeh: blednicy b,'~
!:,..r." I·I~CI. 'u: utrat'I!'/' f,/'I,r;. lU O.qÓbl~j ",'elltocl/, lOyciellczl'niu. 11' TP,lió/lwalesceIIC/I( w 6laóo8ciach' dzieci 
i \\'bzy~lkich w ogóle niedomaganiach spowodowanych brakiem k'm·i. 

l:~igułki żel~zne Rabuteau nie czernią zębów, daj~ się trawić llajsłabszym osobom, nip 
jlOWOctll.l'l'> nb~t]'ukcyl , 

h.lIl'ltcya żela%::\1l. za. pomocą pigułek Rabuteau używaM, jest bardzo OSZ('.ZItdną, stanowi 
nnH barrlz" m,~ly wydatek dziennie, 

E~,'l:"tJ' wystr.~egac się I,lodrvhień, i na wszys~ldch flakonach lligułek że1a
znych dMdora Hahuteau, Zll2Jduje się iako zabezpieczenia marka fab.l':vki z poJ-
9isem CEn et Clo i medal nagrody Manfyon 

Nabywać można w Paryżu u Cli n et C,e ulic:\ i\:LSS\'n& Nr. H. 
\\' j'iollkollio ,kład "łówuy U Pp. Gll.mpJ , SoczołowA.i i Sl'ka. 

5 

respondent Płocki", gazety "Echo t,')m
żyńskie", "Gazety Łódzkiej". - PP. Arct. 
Stanisław w Lublinie, Batogowski To
masz w Kielcach, .Huchowiecki Wła.dysław 
w Kołczynie. bar. Da.ngel Zygmunt w Ro
chalach, Dobrzański Mirosław w PetrlJkowie, 
Dzierzbicki Zygmunt IN Latkowie, Giller Ste
fan w Kaliszu, Gloger Zygmunt w Jeżewie. 
Jeżewdki Anastazy w Skrwilnie, Koliński 
Ed ward w Petrokowie, Konopacki Kon-ltan
ty w Łowiczu, Kraff Lud wik w Pllltusku, 
"s. biskup Kuliński Tomasz w Kielcach, 
Lentz Karol w Pałakach, Lessa Stanisław 
w Radomiu, Lipski Ludwik wPiskorowie. 
Łaucz Ludwik w Staniszewie, Mikietta Sta
nisław w Gzowicach, Piasecki Konstanty w 
Częstochowie, Pielaszewski Andrzej w Kut· 
nie, ks. Pietrusiński Eu.zebijusz w Pniewie, 
Polaczek Jan w WłocłllWku, Pożerski Ja.n 
w Suwa.łkach, PróBzkow~ki Stanisław w Ka· 
myku, Rulikowilld Zdzisław w Honiatyczach, 
Rybaczkow J nstyn w Lublinie, Swieiawski 
Franciszek w Kadłubiskach, Szczepankie
wicz Bronisław w Kaliszu, Taczanowski Gu.
staw w Rudzie, Wyszyński Hipolit w f,o
wic~m i Zientarski Aleksander w Pułtusku. 

I 

Biuro Ogłoszeń 
dla wszystkich dzienników kra

jowych i zagranicznych 
pod firmą. 

UAJCHIIAN I FRENOLER 
w Wal'szawie, ulica Senator

ska Nr. lS. 
Pl'zyjru\tj~ ogłoszenia pO cenach 

redakcyjnych. 

~ D~ (llzisxejsz.ego nUkIDC 
Ił ru 00 ą.cza Slę ar usz 
12 pqwieści ol'yginalnQj Michała 
Synorad7.kiego pod tyt. l'IRogata 
Dusza"'_ 
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WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA OZEKOLADY ~ 
Cukrów desserowych i karmelków 

E. KWIECIŃSKIEGO 
~ v.r V.Tarszav.rie_ 
~ Skład główny: Leszno, 28 Filja fabryki: Rymarska, 14. 

~ 
poleca ł:zekolady w wyborowych gatltRknch w tabliczkach i prosa- ~ 
ku, kaliao w tabliczkach. tnflnch i kuracyjne w proszkuj Ol'az 
czekoladki w najlepszych gaiunkuch, pl' aliny i massa pralino'l'/'a. 

! 
Ccnuiki nil żądanic wysyla gl"lltis i franco. ! 
~ Handlującym odstępuje się rubat, ~ , 

~ ~"H!I:.~~~~~~~~ ~ 
eR. i Fr. 2270) (-ł-3) 

Stani !!ław Białochubek W '''arszawie. 

Magazyny Ubiorów Męzkich 

ST ANISŁAWA BIAŁOCHUBEK 

Zawiadamiają n:niej-
8zem p. p. Kupców i 
Szanown/\ Publiczność, 

~ iż z początkiem roku 
~ bieżącego, niezależnie 
;;l!! od dotychczasowych war-

bztat6w otwartą zostala 
Ie wielka Cabryka 
~ dla hurtowej pro· 
~ łlukcyi gardero
~ by m~zkiej. 

Pomimo podwyższenia 
c19, ceny roboty 

S nI oj ej, znanej z do" 
~ kładności, trwalości i 
.; wszelkich lnnyrh przy
llII miolów, Są tak uiz
Ci! ki e, że żadne dotąd z 
~ zagranicy sprowadzona 
_ ubiory z takowemi kOJl
.. kurencyi nie wytrzy-

mają. 
Fabryka moja, l1TZą

dzona na szer.zą skalę 
iest w moźności podolać :j aknajwię:,"szym 
zamówienIom a 
to w jak najkrót
szym czasie; robo
ty bowiem I,rowadzą się 

w Warszawie. 

przez caly rokbezustannie 
P. p- Kupcy, pro- ~ 

wadzący maga. =: 
zyny Ubiorów r:: 
męzkich na pro- 81 
wincyi, wobec WII- == 
runk6w i dogudności jakie ... 
jestem w stanie ofillfować ~ 
zupelnie nie mieliby po- :D 
trzeby prowadzenie u =. 
siebie warsztatów. =-

s~~nn~~k01e!~.li~~n~a_ ~ 
miz.,[U ou Hs. 2.80,- ~ 
Garuitury marynarkowe S
od Rs. 20,- Żakietowe .. 
letnie od Rs . .22.-Sak- "'CI 

palta letnie od Rs. 18.- :D 
Pt<letoty jesien. od Rs ~ 
25, - Burki ftawuckie IS 
orygil'alne od Rs. 24.- II!:' 
Szlafroki i u brania r an- :O. 
ne od Rs_ 15,-

P,p. Kupcy korzysta
ją z I'abatu od tych 
cen, 

Cennik hurto
wy wysyla. się na żą
danie. 

C~nniki. oraz sposób wzil}ci.a sobie miary, wysyłają się na żądanie bezpłatnie. 

(R. i Fr. 1474) (6-5) 

Handel Win i Towarow Kolo
nijalnych 

M. NODZEŃSKIEGO 
w Petrokowie, róg ulic Poczto

wej i Moskiewskiej 
poleca na nadcbodzące święte: 

POSZUkuje się chlopca 
wieku Illt 13 lub 14. porządnych i przy
zwoitych l'odzic&w, do cukierni 

(7-2) 
Karola ltidtke 

(dawniej La.gIlDy). 

DO 

Zakladu Stolarsldego 
"RODZINA" . 

w Petroko wie; 

Świeże towary k610nijalne 
i bakalije, a ruianowici~: Kawę. 
Herbatę, Migdały, Rodzeuki, Cykatę, 
Szafran, Vaniliję, Daktyle, Marmolady, 
Czekolauę WedIn, Śliwki turec~ie suszo- nadeszły żądane krzesła dębowe 
ne, Makarony, OC?t eks,tragan I ~ucłlen- .,Helena" z amerykańskiemi siedze
ny, ~usztnrdy krajowe I francu~kle, Soe niami, bnrdzo mocae, po cenie r8. ~ 
w kl!ku sm~kach" Kap~ry, ~hwa, Sar- kop. 80 sztuka. 
dynk), Sery. szwaJcar~k~, śmIetankowy, Także poleca różne inne M,eble go-
Roqueforte, Parmezan, I mne. towe własnego wyrobu, gustownie "'1-

'''ina w~giel'skie czyste od rB, 4 za kO{lCzone, 1)0 cenach uader przy-
garniec do fi. 15 za butelkę, czerwone i iltępnych. (0-28) 
biaIe francuzkie, reńskie, hiszpańskie, 
Uampllflskie .Monopole", Piper See, Po
mery growe i t. p. 

Porter angielski w kamionkach,- Guwernantka 
Piwe Woronieckie po 20 kop. butelka f .' 
Lik'e • ódki f 'k" k rancuzka z Nancy, zyczy sobIe dawać 
. ~rr 1 .w

B 
rllncuz le Ira· lekcy je języka francuzkiego i konwersa-

Jowe c Ba ,J. ra~na. . cyi za umiarkowanam wynagrodzeniem. 
~am nad7.~eJ~, ~e Szan.own~ ~ubhcz- O warunkach bliżs~yeh można się dowie-

nośc zlLllfamcm zlISZCllyCI mnle I o do-. . . , . 
b . t ' 'b' 'k' h h dZleć IV kazdym czasIe w m\~8zkaU\y. 
rocl, ~waru l ruoze U\~ DlZ IC cenae W-go :Rych!e1'll w domu Tamilina prz1 

na mle)scn przekonać SIl} raczy. uIkt" Petersburskiej. (2-2) 
Z szacunkiem __ -_____________ _ 

Maksymilijan Nodzeński. 
(3-2) 

B a folwarku Dziepułć pod Radom
skiem: są do nabycia: Forte
pian fabryki Kralla w dobrym 

stanie, lustra, meble i r6żne sprzę
Iy: domowe, kuchenne i go
spodarskie. 

Sprzedaż odbywać się będzie po świę
tach we wtolek, środ~ i czwartek, t. j. 

ES8ncyję Octu 
z najsłynuiejszych fabryk, sprzedaje naj
taniej 

Maurycy Kutner 
Warszawa, Orla Nr. 4. 

(R. i El'. 463)' (3-3) 

Dla amatorów Kwiatów 
27, 28 i 29 marca. (2-2) 
_______________ jest do obcjrzesia i sprzedania rzadkiej 

osobliwości Kaktus, cztery łokcie 

W I N ·, k wysoki, około sześćdziesiąt lat maj!}cy. O a aroplns a Powierzony (~O sprzedaJ?-ia pr.nu, Zajd.el! 
w restauracyl przy ullCY MoskJcwllkleJ 

d f 
' . ,w domu Brajdberga. naprzeciwko łaźni, 

osa a abryczna, w pOWIecie rawskIm, I) _ J) 
gnbernii petrokowskiej , jest do sprzeda- .' _________ _ 

nia IV ka~dYI? czasie za .cenl} , przystęp- ~teHQtIQłIQI;OłłQf'Qł\t łO'll<Q1fQł!!O 
ną. Paplerllla, młyu, młocarUla wodna, A A .. 

wszelkie ~abudowania gospouarcze w do· Y SrlAD UiIJ1,1LI I 
brym staUle. (3 - ,3) D Jlu n J~U I 

~ Wlodzimierza Salllńskieg6 I 
O przy rogu Aleksandryj- I 

Letnie Mieszlrania 

Przedsiębierstwo Przewozowe 
F. BRULlŃSKiEGO 

w Harysinku. 21 skiej alei. 

R d J W pobliżu stacyi drogi żelaznej W.-W. ll 
Q rzeda'e l d b , 

l~ C!ll gOSOfttJjDł'Czy Poraj pierwsza stacyja za CZl}stocho- D k "'kor e~ .,.':ę; ge w o ~ym ga~lln-I 
, iii rU fil wą, są dwa Domy, składające się ~ u. _z "IU e o wagi 240 un. 

Ś d d b h z 10 i 18 pokoi z kuchniami, polożone ~ PNo 8
m
5 l~aoPr':- kostkkowe~o hPo 83kk~p. ~ 

w Petrokowie. ze wiadectwami gospo arstw o ryc , ~ a '"fi w s rzym ac zam me y _ I energiczny, z W. Ks. Poznafiskiego, po- pod samvm lasem sosnowym, w blizkoŚci U t h ( . t ki -- '" 
1) DOI)e!łua przewozu wsze_I- szukuje miejsca zaraz lub od 19o lipca. rzeki W~rty' mogą być podzielone na 10. 1 i y,c przez magJS rat warszaw! . 0- 'i! 

kich bagazy. towarów. m~bh,. Adres poste restante. Petrok6w lit. R. kale podlu'" 'życzenia osób za każdy I V pIeczętowanych) po 5, 10 l 20 korcy,' 
4'OrtePI'J'-nów i t. p., ze sta.cyl d.ro- M. (2-1) pOkÓi ~iesiec. zni~ pO rs. 10. ' O gruby po 83 kop" kostkowy po 81 0 .' .. Pl ~ • . kop. korzec z odstaw. Na całe 

l . W W'ed do mIasta I z IW mIeszkań z oplsem W kSi""gar- j ..,. 
gi. że azne) ~r. - I . _ nl- W-go .T""drzeJ'ewl-cza'"fl. Na a wagony z dostawą przeda 
miasta na stacy)ę,- 2) Ekspedy.,u- '"fi V d I i V 
je wszelkie towary do wszystkich Do sprzedania żądanie osoby mogił być stołowanej na ; I rwa ~ ę, wagon węgla grnbego a 
stacyi dróg żelaznych" tak w D d I miejscu znajduje si~ sklep z żywnością· I 1l,~00d kIlom t etkr. (IdlO, korcy) k~~so- V 

R 3) m ~ I ~ wme o ga UD u o 6 1'3 ta \z ko- !Ii 
Królestwie, jako też i w OSYI,.-, O reWłłłUlRV 'Yiadomość u z,lIwia<lowcy stacyi ~y- V stkowego od 73 rs. Drze~DY wę-lł 
Dopełnia przep1'"~wadzen z)e- J 8zkow. Uprasza SIl} o wczesne zamÓWle- D giel korzec rs. 1. Koks TS. l a 
dnych mieszkań do drugIch. - Słowem . . ' .. nia, (3 3) k W k' d . Y 

, , , W:.I stkiem cokolwiek może z budynkamI gospodalskIeml l ogrodem - Ja orzec. s tU zle sprzedaje si&~ 
zajmuje SIę s y 'k d owocowym w Skierniewicach wproRt V każdą ilość. Zwózki węgla ob: 3r 
mieć zwiazek z czynnoścIą e spe y- banhofu ~rzyuoszący dochodu 801 od . li cego dopelnia: z osobowej s'a-I 
cyjno przewe~owąo za wynllgro żą.danej' sumy. Wiadomość w Ra!ie U Francuzka \ Q- cyi:- Z8 wag?n rs. 4. Z towaro- D 
dzeniem bardzo umIarkowanem, W W 'ś" l d .... 30 weJ stacy' - za wagon r", '- za , tk' h wyżej' wspo- pana . . Wta cWle a omu JW 2 • ~ o ~ 

Interesanel we Yfl"zys JC , (3-1) \ 1t. fnrmank~. K 
mnianych interesach, raczą SIl} zgłaszać V 2 
do mieszkania lliżej podpisanego w Sta- życzy sobie udzielać lekcyj ję~yka fran- ~ Zamówienia wszelkie należy robić I 
rym ::Rvnku w dumu pana Sieradz- Przybyła ze wsi bardzo zdatna cnzkiego i konwersacyi w domach pry- Vw składzie z góry opłaca-
kiego n:t l-m piętrze, obok apte- K h k watnych. Wiado;llośĆ w Redakcyi. Qj"c. I 
ki '''-go GampCa, lnb też zosta- ue ar a (0-9) ~łClłłCteotłCltICMIQt~łC .. OtfQflCt~ 
wiać swoje zlecenia. na kal:tk3.ch (z ozna- • _ (13-11) 
czenicm adresu zamleszkumu) w Handlu zamiłowana gospodynI 1 pra- Pł't W b K 
Win W-go Wier.zbicki~go. Za akurat.ne czka., z nie,wielkim kap!lalikie~, ~y- O na, e y, rea- Konie, Karety, Powózy Bryki 
spełnienie zobOWiązań l całość przedmw· czy sobIe przyjąć obOWIązkI na WSI. Wla- I ' 
tów poręczam. • fI6-;-1) domość IV dom~ W-~o GoI.ębo.wskiego sy Chustki· etc na resorach. 

S. Brulmskl. JI& 222, '\'f sklepiku WJeczorklewlczll, ul., • d '. Z " _ 
Peterburska. (2-2) , o, wyna)~ela. am~wI~c mozna '" skła-

OSOBA 
z najl~pszych fabryk zagunicznych, dZle węgl~ .W: .Saplń~klego, n!, rOgll .ale! ---------------1 sprzedaje po cenach możliwie tańszych, I AI~k~andlyJsk~eJ, oraz w mleszkaallł l 

R
am zamiar kupić 1:;0 - 200 hurtowy sk ad staJDla.ch tego~, w d?mu W-go Gołew-. d . . kl· Skopów grubo wełni- I bowskle~o, ulwa Kahsk:l. wprost Poczty. 

pOSla aJąca )ęzy stych. M.ającego tak?w~ ~a KORNGOLD i SZPER Kal'cty l powozy na wesela, chrzty, po-
, l k" . ' k' poszu sprzedaż proszę o hsto\vue rlomesleme: gr~eby i spacery- wynajmuję się na go-

francuzki angle s I l memlec I, -I B k' B w Warszawl'e I" -.Jalewk- 14 d kuje lekcyj. Wiadomość \V księglll'lli rysz I per ozp rz3: ' 't~, I. zmy. (13-11) 
F. Jędrzejewiczn. (3-3) (3-2) .Ta:rek. eR. i F,' 469) (10-7) 

Redaktor i wycl\wca .Mirosław Dobrzański. 

W cłrnk8fJl.i 1'. Belłlha~owi}jie,..O w Per,l'okow i". 
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jąłby ofiarowanego mIeJsca, Nie przyjąłby z pewno
ś~ią i w innych okolicznościach się znajdując - ale 
potrzeba go zmusiła, .. 

Podkomorzyna oddala mu w ręce caly zarząd 
interesami, jakoby naj szczerszemu przyjacielowi, Z po
~ą,tku Staszkowi wydawało się to dziwnem ... wk['ót
'Ce oswoi! się z położeniem. 

Biorą.c ściśle pod uwagę rzeczy - Staszek nu.sz 
był gościem w domu podkomorzyny, któremu płaco
no za to: że raczy jeść, spać i bawić się. Czynność 
urzędowa. jego polegała na kontrolowaniu regestrów 
nadsyłanych przez gubernatora posiadłości pani Ho
wieckiej, które były już skontrolowane zupełnie. Nic 
nadto, 

W IIzelako mianowano go plenipotentem, pŁa.co
'no, karmiono i bawiono. Podstępu nie przewidywał 
Staszek-podkomorzyna umiała tak zręcznie nakiero
wac rzeczy, że nikt by się nie domyślił w jej postę
powaniu ukrytych zamiarów. 

Tylko Ratułt znieść nie mógł pt'zybyaza. Coś 
czuł,-stanowczo atoli orzekać nie śmiat 

- Wyświetl~ ja to! Wyświetlę! - bUl'czał co
dziennic; ale nic nie mógł do~tl'zedz, coby go na ślad 
domniemywań napt'owadzić mogło, 

Prócz Ratułta nieprzyjaźnie na podstolica spo
zierał inuy, znajomy też nam, podkomorzyny konku
rent-Otocki. Ten z rotmistrzem istne zawal'li przy
mierze - starają.c się pozbyć niemitega dla się go
ścia", 

Staszek tego nic widział, nie domyśla.t się, bo i 
domyślać nie mógł, będąc dalekim od podejrzeń 
wszelkich, 

Było mu dobrze - kontent był z miejsca i 
kwita, 

Podkomorzyna atoli od czasu sprowadzenia się 
Staszka, zmieniła się wielce. Siadywała w domu, wię-
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Rotmistrzu - błagalnie westchną.ł wzi~ty na 
fundusz cześnik. 

- Bardzo stusznie robi - poważnie przerwała 
!łowiecka, - Nigdy zapóźno, Małżeństwo do S:t.kl'a
mentów poli.czone, więe czci godne; a co do wieku._ 
pozory myll!. Pan cześnik wistocie nie mło~os, ale 
i nie stary. Chwalić tylko można, gdy myślt w ten 
-sposób, 

- Dobrodziejko moja I - mruknął rozpromie-
niony J ac.rmil·ski i obiedwie rączki podkomorzyny 
ucałował. 

RotmiRtrz ramionami wzruszył spojrzawszy na 
Staszka, jakoby mówiąc: 

- Komu to tu! 
Podcz~s tej scen, Staszek z boku stał, adoru

jąc piękną. wdówkę i jej zręczność, jaką potrafiłn z lu
dźmi sobie radzić, 

- Daj mi rękę cześniku - rzekła w końcu -
obiad podano ... Rotmistrzu prowadź podstolica, 

To mówiąc, sama wsunęła rękę pod ramię J acy
mirskiego. 

Obiad zszedł na żartach i śmieszkach, którem 
gospodyni ożywi:J.ła tOWal:zystwo, budząc .",:,ybomy 
humor. Nie był zbyt wykwmtny, ale smakO\VICle przy
rZlłdzony i sytny. 

Stare wino z rnyazką. i obl'ączlq. podnicc:do ape 
tyt, sprzyjają.c zara.zem IItra.wności, 

- Powiedz że nam waszmość co o sobie, pod
stolicu - zwróciła się podkomorzyna do Staszka, 
gdy po obiedzie do inszej przeszli komnaty. - Jak 
ci się wiedzie? Co porabiasz? Jakżeś znalazł War
szawę? 

Zapytany głowę przechylił. 
- Mało o sobie powiedzieć mogę ... 
- Wszelako zawsze coś... Pewnieś niejctlnej 
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mieszczaneczce zawrócił głowę? - dopytywała fi6br
nie wdówka. - Przyzllflj się! Co? 

- O tem czasu nawet myśleć nie miałem. 
- Zwykła wymówka. Wracając zaś do rzeczy ... 

wolQOŻ wiedzieć co robisz? 
Staszek w kłopotliwem był położeniu. 
- Jak teraz ... nic - odparł wreszcie.-Dotych

czas" w kancelaryi mecenas:t Nabierczyńskiego praco
wałem, alem porzucił miejsce .... 

- Czemu? 
- Nie czuję powołania na jurystli:-omijał Sta-

szek. - Zmuszać sili: nie chcę ... 
- Więc co myślisz poczynać? 
- Sam nie wiem... jeszczem się nie rozpa-

trzy}, .. 
Podkomorzyna rzuciła jeszcze kilka pytań i po

trafiła wybadać etan obecny Trzcińskiego. 
Żal jej się zrobiło młodego człowieka pozosta

wionego samemu sobie. 
- Gdy byś się waszmość nie obraził za propo

zycyję, którą mu uczynię i zgodził się na nią, bardzo 
bym była rada - rzekła po chwili namysłu. - Traf 
zdarzył, że potrzebuję pomocnika w interesach ..• 
Waszmość, ile z krótkiej znajomości wno!!zę, na go
spod~l.l'stwie się znasz ... rozum masz bystry ... 

Spojrzała na niego pytają00. 
Nie wiem czy będę zdolny - tłomaczył 8ię 

Staszek. 
- Obaczymy to. Skoro niemusz zajęcia i wol

ny jestei ... sprowadzaj się do mnie i od jutra rozpo
czniemy próbę .•• 

Rotmistrz szarpnął wąsa i znacząco trącił Jacy
mil'!kiego. 

- Bardzo by mi było na rękę-kończyŁa wdó' 
wka ożywiona.- Taką. mam biedę z temi l'egeatr.lmi 
i poleceniami... Mój Załusld zacności dusza, ale nie· 
domaga.. 
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rów, których znnlazła łacno i poddostatkiem. Niektó
rzy brali jej to za złe-co nie WBtl'zymywało jlł w dzia
łaniach. 

- Chcę się bawić ... żyć i użyć! - było dewizlł 
młodej wdówki. 

Jednakże pomimo możności zadawalninnia wszel
kich zachceiJ, często nieomal codziennie tęschniła. Sa
mn nie wiedzinła do ezego. Napadały ją dziwne my
~li, niepokoiły ... rwała. się do czegoś nie określonego. 
Pomimo śmiechów i zabaw wesołych, była 8mutoł 
w sobie, pozornie 8wywoląc do szaleństwa nieraz. 

Czuła jakiś brak, widzi:l.ł'a naokoło siebie pr6-
żnię, której nie mogła zapełnić. W tłnmie a.dorato
rów była samą ... samą. jedną. 

'W takiem położeniu poznała Staszka. Młodzie
niec ujął ją. dziwnie. Nie wiedzą.c sama czemu, za
interesowała !!ię nim! 

- Co to jest? - pytała sama siebie.- Dlacze
go on tylko zwrócił moją. uwagę. 

Pytała :lo nierozumi:l.la. Im zaś więcej zastana
wiała się nad tem - tern więcej pociągał ją. mło
dzian. 

Są.dziła z początku, że to chwilowy kaprys ... -
okanło się póżniej co innego. Podstolic stał' jej przed 
oczymn wciąż prawie, chociaż go zaznała krótko i 
przelotnie. 

To też spotkawszy go w Warszawie - nie mo
gła się powstrzymać, aby nie zaclłepić. Zaczepiwszy 
dowiedziała się, że niema przytułku ... co było jej na 
rękę. W jednej chwili postanowiła go zatrzymać przy 
!lobie. Dlaczego? Nie mogłaby sama z tego zdać 80-

bi~ sprawy. PQstanowiła, bo jej się tak podobało. 
NIe z potrzeby przecież - nie z konieczności. Posa
da plenipotenta utworzyła si~ tak - jak si~ tworzlł 
w danym razie improwizacyj e w głowach poetów. 

. . Łatwo przewidzieć, 2:e Staszek nie wiedział o 
tej Improwizacyi; gdyby bowiem wiedział, nie przy-
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